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"— W Roskatach Warssawskiego Ober - Policmajstra do 
icjj Wykonawczej sa NN. 176 i.177 wydanymi, samie: 

: Dostrzeżono, że niektórzy z pasaterów, bez wzglę: 

a, na niejednokrotne Frm esmga M pozwalają sobie palić 
omnibusąch cygara i papierosy. skutku czego i pono- 
Wieniu Boskaziw do Policji z r. 1864 za Nzem 195, z r. 
1866 za Nrem 340 i z r. 1871 za Nrem 228, polecam Kom- 
Missarzom Cyrkułowym sprawdzić, czyli we wszystkich om- 
libusach znajdują się ustanowione na ten cel ostrzeżenia, i 
£dzie nie ma rozkaz:ć, takowe zawiesić. Służba policyjna 
Obowiązana jest ściśle przestrzegać, ażeby odtąd palenie cy- 
pr i papierosów w omnibusach miejsca nie miało. Kondu- 
aj za dopuszczenie tego nieporządku przedstawiać do 

— W ostatnich czasach dostrzegać się dały w sprzedaży 
zupełnie niedojrzałe gruszki, jabłka i ipno frukta. Poniewał 
Użycie do jadła owoców niedojrzałych jest bezwarunkowo 

owiu szkodliwem, zatem wkłądam obowiązek na Kommis- 
Sarzy Cyrkułowych i Lekarzy miasta, niedozwalać odtąd 
p ddy owoców w stanie niedojrzałym, postępując w ta- 

razach, podtog przyjętego ky ku. 

— JW. Jenerał-Feldmarszałek Namiestnik w Królestwie, 
W reskrypcie z dnia 29 Maja (10 Czerwca) r. b. za Nrem 
18,036, cytując, że stosownie do $ 463 Tomu XIV Zbioru 

w Cesarstwa, wzbronionem jest puszczanie w obieg za- 

cznych premjów t.j. biletów zagranicznych loterji i 
gyładectw na takowe i że podług zawiadomienia Ministra 
arbu, ząkaz ten winien być rozprzestrzeniony i na gu- 
bernie Królestwa Polskiego, t. j, że z premjami zagranicz- 
fia wszelkiego rodzaju zatrzymanemi w kraju tutejszym, 
leży postępować tak samo, jak xe skonfiskowanemi biletami 
day), zagraniernych, powołojąc winnych do kary przewi- 
nej w przepisach prawa w Cesarstwie; poruczyć mnie 
laczy? wydać stosowne pod tym względem rozporządzenie. 
apelem wprowadzenia w wykonanie powyższege rozkazu 
„ Namiestnika w Królestwie, polecam Kommissarzom 
ękułowym, ażeby osoby dostrzeżone w puszczaniu w obieg 
posiadające bilety i zagranicznych albo premje, 
ta. zymywalii przedstawiali przy rapportach Ober.Policmaj- 
uz Sł celu dalszego z niemi postąpienia podług prawa. 
~- Dostrzegłem, że w wielu domach fartki w porze no- 
<nej nie są zamykane, i że nie nad wszystkiemi szynkami 
Sarki są zapalane. 


wrącając na to uwagę Kommi k ii 
Pomocnik g9 ssarzy Cyrkułowych i ich 


ów, polecam ponownie zalecić ucząstkowym naczel- 
pom i stójkowym, ściśle POPE, akoby bnr nie- 
Tządek nie miał miejsca i winnych przedstawiać do kary. 
— Przychylaie do prośby zaniostonej przez staroz. Edel- 
kaina, właściciela omnibusów NN. 15 i 26, dozwalam mu 
Wira femi omnibusami z placu Krasińskiego do wsi 
tim DIA, w celu odwożenia auajdujących się tam na let- 
am mieszkaniu, osób — z warunkiem, ażeby obecne napisy 
omnibusów były zdjęte a zastąpione zostały innemi z na- 
Pisem »Wynajęty“ i ażeby po drodze nie brał PAGE) m 


— W ciągu upłynionej doby od godziny 7-mej ra- 
p) do dnia dzisiejszego, wysokość wody w rzece Wiśle 
9, stóp 4 cali nad zero, podniosła się do stóp 10 cali 

to jest prawie 4 stopy nad zwykły poziom. 
pEb Warszaws. Ober-Policmajstra, znajduja koniecz- 
lam potezedz o tem mieszkańców nadb rzeżnych ce- 
byt ezzwłocznego przedsięwzięcia z ich strony nale- 
ch środków dla zabezpieczenia swego mienia. 
'(Gaz. Polic.) 


— Warszawski komitet pomocniczy do wystawy po- 
prz echnej w Wiedniu w 1873 roli W klasyfikacji 
u miotów ovara ogólnym programem między- 
te „dowej wiedeńskiej 1873 r, wystawy, przeznaczo- 
my stały oddzielne grupy, dła utworów artystycz- 
w : mianowicie pomieszczonemi będą w 24 grupie 

stawowej, utwory artystyczne czasów dawnych 
sky stawione przez miłośników i archeologów obej- 
ny jące: a) obrazy mistrzów dawnych szkół; b) utwo- 
uą JStyczne wszystkich rodzaj, bronzy, emalje, mi- 
ata ry, porcelany, fajanse it. p.i w 25 grupie wy- 
po gowej płody artystyczne, współczesne, wykonane 
ob. i" ugiej powszechnej wystawie londyńskiej 1862 r. 

emujące: a) budownictwo, jako to: modele, plany 
haunt najnowszych gmachów i konstrukcje, b) rzeź: 
mi two, utwory medaljonowo-kamee, rzeźby ka- 
tenne, płaskorzeźby i t. d.. c) malarstwo wszystkich 
i dzajów, rysunki, minjatury, malowanie na emalii 
w,? d) grawirowanie na miedzi, stali, drzewie. 
ni tworach tej grupy, artystyczno-współczesnych, 
bez trzyimują się kopje wszelkiego rodzaju i obrazy 
m 


wyg ści, miłośnicy i srcheologowie życzący sobie 
wić wruskim oddziale wystawy, wyroby arty- 
tez ; 0 Odnoszące się do czasów dawniejszych, jako 
ną ìi wykonane w ostatnim dziesiątku lat, proszeni 
my desłanie odpowiednich deklaracji według for- 
% dla każdej grupy z dwóch powyższych, przepisa- 


—— 


Dnia 11 Lipca 1872 r. 


Wschód słońca o godzinie 3 minut 53 


Bonaw. Jana z Duk.lAdres Redakoji „Karjera Warsz": 


nej. 


Czwartek. 


ROK PLEZJĆDZISSIĄ TY DRUGI. 


Długość dnia. godzin 16 minut ai 


9 " ». 16. Ubyło sę 33 


Deklaracje «takowe 


powinny być złożone przed 
1 sierpnia 1872 r. (D. W.) 


— Do jednej z wyższych instytucji rządowych, zo- 
stało wniesione przedstawienie. Namiestnika w Króle- 
stwie Polskiera o uwolnienie od podatku podymnego 
wszystkich domów mieszkalnych, zajmowanych przez 
złużbę kościelną rzymsko-katolicką w Królestwie Pol- 
skiem. Wiadomość tę czerpiemy z gazety „Gołos'. 
Taż gazeta donosi, że na ostatnim posiedzeniu mini- 
strów, w dniu 25 czerwca odbytem, konceszja na bu: 
dowę drogi żelaznej Rostowo- Władykaukazkiej, przy- 
znana została p. Polakowowi. 

OLIP ZAP TORTY CWA BR REA AA ŻA PAR TYROL TE TOE ITT EIO A 

—d— Pisząc przed dwoma laty sprawozdanie z aktu 
rocznego w instytucie moralnie: zaniedbanych dzieci, 
powiedzieliśmy bez ogródek, że zakład ten nie odpo- 
wiada celom swego założyciela, że prowadzony bsz pla: 
nu i myśli przewodniej jest rodzajem ochronki lub 
szkoły elementarnej niemającej nic spólnego z insty- 
tucjami moralnej poprawy dzieci. Naturalnie, że zwy- 
kłym porządkiem rzeczy ozwały się głosy wychwala- 
jące instytut mokotowski, głosy chwalące nie z prze- 
konania może, ale niemniej z zasady. Nieodpowiedzie- 
liśmy na nie zupełnie. 

W roku zeszłym instytut przechodził rodzaj przesi- 
lenia wewnętrznego, nie rad był tedy odbywać aktu pu- 
blicznie, urządził go też tak, że mimo chęci i dowiady- 
wania się naprzód o dzień jego odbycia, nie mogli- 
śmy się na nim znajdować. Niewłaściwość owej taje- 
mniczości wytknęliśmy niebawem i naturalnie znowu 
wystąpił jeden z członków zarządu instytutu, dowo- 
dząc, że zakłąd w Mokotowie nie obawia się bynaj- 
mniej jawności, że zresztą stan jego jest doskonały 
i może służyć za wzór innym tego rodzaju instytucjom, 
tak bowiem wyrzekł jeden z wyższych urzędników 
zwiedzających w owym "czasie instytut. Na takie ar- 
gumenta trudno odpowiadać. Wstrzymaliśmy się też 
z wszelkiem ocenieniem nowszej działalności instytutu, 
aż do bliższego zbadania całej instytucji. 

Instytut moralnie zaniedbanych dzieci, założony zo- 
stał z pomysłu i za staraniem hr. Fryderyka Skarbka 
w roku 1830. Dzielny ten filantrop potrafił uorgani- 
zować pośród mieszkańców Warszawy, rodzaj sto- 
warzyszenia mającego na celu opiekowanie się i wspie- 
ranie instytutu. Stowarzyszeni nie mięli wprawdzie 
żadnej ustawy, ani organizacji, ale poprostu zobowią- 
zywali się do płacenia rocznie po50 złotych składki na 
rzecz instytutu. 

Nie wiemy, jakiej sammy dosięgły owe składki, dość, 
że zzapomogą wilości 4,500 rubli udzieloną przez ma- 
gistrat miasta Warszawy z funduszów kontrolli służą- 
cych prywatnych, wystarczyły one na zbudowanie od- 
dzielnego domu na placu N. 8109 przy ulicy Okopowej, 
gdzie zamierzono przed tem wznieść szpital $-go £a- 
zarzą. Dom ten ukończono w październiku 1830 roku. 
W chwili wznoszenia budowli hr, Skarbek zwiedzał 
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przeniesiono go do domu zdrowia na Tamce. W. parę 
lat potem z powodu zajęcia gmachu na szpital epide- 
miczny, instytut dwa razy przenoszono do domu przy 
ulicy Konwiktorskiej, mianowicie w latach 1847i 1848. 
W tym ostatnim roku instytut chwilowo znajdował się 
w Mokotowie, poczem znowu poraz trzeci przeniesio- 
no go do domu zdrowia, gdzie się mieścił do końca 
roku 1851. 

W tym czasie hr. Ks, Pusłowski, darował iastytuto- 
wi dom swój w Królikarni. Tu instytut pozostawał do 
roku 1862, w którym za pieniądze otrzymane z odku- 
pienia gmachu w Królikarni przez pierwotnego jego 
właściciela (rubli 15,000) zzapomogi rządowej (10,000 
rubli) i ofiary barona Frenkla (rub. 9,000) ukończono 
budowę umyślnego na instytut domu w Mokotowie tuż 
obok kościoła, gdzie też obecnie się mieści. 

Takie są dzieje instytutu, który w ciągu swego 
przeszło 40-letniego istnienia, potrafił kilkakrotnie 
pozyskać sympatję publiczności, ale który też przez 
długie nieraz lata w zupełnem pozostawął zapo- 
mnieniu. 

Obecnie kiedy Świeżo zawiązane towarzystwo osad 
rolnych i przytułków rzemieślniczych zwróciło uwagę 
publiczną na tę sferę działalności filantropijnej, zaczę- 
to się znowu zajmować instytutem w Mokotowie. 

Wczoraj właśnie z powodu aktu rocznego mieliśmy 
sposobność zwiedzić zakład mokotowski szczegółowo. 

Zaraz na wstępie uderzył nas napis „Instytut mo- 
ralnej poprawy“ zamiast dawniejszego tak niewłaści- 
wego.. Zmiana ta, o którą tylokrotnie upominaliśmy 
się w piśmie naszem, dobrze uprzedzała. Po dwugo- 
dzinnym przeszło pobycie w instytucie, przekonaliśmy 
się też z największą przyjemnością, że nauczanie dzie- 
ci, ich zatrudnienia i wiele innych spraw w ząkładzie 
od lat dwóch uległo znacznym zmianom na dobre. 
Spotkaliśmy na każdym kroku objawy myśli, która nie 
rozporządzając nawet odpowiedniemi środkami wie 
przynajmniej czego chce idąży tam gdzie chce. Chłop- 
cy po większej części odpowiadali dobrze, i z odpowie- 
dzi tych znać było myślącego nauczyciela. Z jeografji 
naprzykład nie obce im były ostatnie zmiany w polity- 
cznym ustroju Earopy; w arytmetyce składali dowody, 
że nauka ich nie była tylko pamięciową, ale że potra- 
fią rozumować; wszyscy też roczni wychowańcy czytają 
gładko i rzecz przeczytaną rozumieli. 

Ta i owdzie wprawdzie znać było jeszcze tak zwa- 
ne szkolnictwo, to jest bezmyślne recytowanie wyra- 
zów, ale temu zapobiedz może jedynie powiększenie 
składu nauczycielskiego. Obecnie instytut posiada dy- 
rektora razem i kapelana ks. Bartłomiejewskiego i 
nauczyciela p. Zajewskiego. Na 60 wychowańców, 
siły to nic nieznaczące i raczej dziwić się przychodzi, 
jakim sposobem jeden nauczyciel podołał kilkudzie- 
sięciu chłopców niejednakowego wieku, zdolności i 
skłonności nauczyć tyle różnych pożytecznych rzeczy. 

Po skończeniu egzaminu z nauk szkolnych, wycho- 
wańcy odpowiadali z ogrodnictwą, którem się odda- 


| wna praktycznie zajmowali i z jedwabnictwa, które 


dzięki gorliwemu apostolstwu miłośnika tej gałęzi 
przyrodoznawstwa p. A. Boguckiego, znalazło od ro- 
ku zamiłowanych pracowników w kilku wychowańcach 
Ma GCK, pod przewodnictwem ich pilnego nauczy- 
ciela. 

Że zabiegi nie były próżne, dowodem tego parę 
funtów przędzy jedwabnej otrzymanej z zeszłorocznej 
hodowli. À 

O. tym nowym sposobie propagowania u nas prze- 
mysłu jedwabniczego pomówimy jeszcze, dziś zazna- 
czamy go tylko, jako pocieszający objaw energji i za- 
miłowania. i $ 

Oprócz jedwabnictwa i ogrodnictwa, wychowańcy 
instytutu trudnili się szewctwem, krawiectwem i ko- 
szykarstwem. Pierwsze dwa rzemiosła uprawiają dla 
swego własnego użytku, koszyki zaś wyrabiane są na 
sprzedaż. Zysk osiągnięty z koszyków w części obra- 
ca się na instytut, a w części na wyrabiających je wy- 
chowańców. 

Na zakończenie aktu, rozdano nagrody i pochwały 
zasługującym na to dobrem sprawowaniem się ipil- 


| nością w naukach, lub rzemiosłąch. Dwóch chłopców 


otrzymało książki oszczędności. Nie podajemy listy 
nagrodzonych wychowańców instytutu, zdaje się nam 
bowiem, że byłoby to wbrew przeciwnem celowi. Po- 


s 


i _ byt w instytucie dziecka nie robi mu zaszczytu i dru: 
~- kowanie zatem nazwisk choćby nawet nagrodzonych, 
nie czyniłoby chluby tym młodym chłopcom, z któ: 
rych wielu przecież w przyszłości zająć może pocze- 
sne miejsce w społeczeństwie. 
Po zwiedzeniu przez obecnych na akcie całego za- 
kładu, pracowni, sypialni, kuchni i ogrodu, wycho- 
- wańcy udali się do kcścioła, gdzie odśpiewali z towa- 
rzyszeniem organów, parę pieśni religijnych. 

Śpiew jest ważnym czynnikiem pedagogicznym, 
wszyscy też wychowańcy instytutu uczą się Śpiewu 
chóralnego i wcale nie źle potrafią już śpiewać. Do 
dalszej jednak nsuki niezbędnem jest sprawienie fis- 
hermonji, organy bowiem w kościele Mokotowskim, 
l mogą tylko przeszkadzać śpiewowi, ale nie dopoma- 

| gać mu. Spodziewać się należy, że która z dobroczyn- 
= nych osób zechce ponieść potrzebną na to ofiarę, 
- środki bowiem instytutowe nie pozwalają myśleć o 


tem. 

W chwili, gdy nielicznie zgromadzone na akt grono 
otób interesujących się instytucją, opuszczało zakład, 
wychowsńcy ud»li się do gimnastyki urządzonej na 
podwórzu gmachu. Ćwiczenia przez nich wykonywa- 
ne dowodziły, że gimnastyka w instytucie nie jest 

czczą zabawką, eni zadcść uczynieniem etatowi, ale 
istotnym czynnikiem fizyczn o-wychowawczym. 

W tej chwili stan instytutu jest następujący: po- 

“zostało z roku zeszłego dla dalszej w instytucie popra- 
wy chłopców 60;—w czasie od 10 sierpnia 1871 roku, 
do włącznie dnia 2 lipca b. r. przybyło 34, razem 94. 


Z liczby tej zwrócono poprawionych już wychowań- , 


ców rodzicom 10, wydano do terminów 24, zbiegło 2, 
"razem 36;—pozcstaje więc obecnie winstytucie chłop- 
ców 58.— Z tych jako już poprawieni, mają być odda- 
ni do terminów 24,— 11 zaś będą zwróceni rodzicóm. 
Dla delszej poprawy pozostać ma jeszcze 35 chłopców. 
Pisząc przed trzema tygodniami sprawozdanie o pierw- 
szem posiedzeniu towarzystwa osad relaych, wypo 
wiedzieliśmy przekonanie, że instytut mosotowski, od 
chwili utworzenia towarzystwa przejść powinien pod 
jego zarząd. 

Dziś po zwiedzeniu instytutu, po przekonaniu się o 
pomyślnym rozwoju i wcale dobrym już jego stanie, 
zdania naszego nie cofamy. Sądzimy, że instytut na 
tem mógłby zyskeć, a Towarzystwo znalazłoby odrazu 
właściwe a obszerne pole działslnośŚci. 


wiadomości miejscowe. 


= Wizyta jeneralna w Ochronie 5-tej przy ulicy 
Wilczej pod Nr 1705 odbędzie się „w dniu 18 li 
pca r b. w scbctą o godzinie 6 ej wieczorem. 

= Komitet zabawy loteryjnej odbytej w ogrodzie 
Sa skim w dniu 6 lipca r. b., na korzyść starców i sie- 
rot Gminy Ewargelicko- Augsburgskiej, zawiadamia 
osoby posiadające bilety do takowej, a które nie do- 
pełniły ciągnienia, ażeby w tym celu raczyły się zgło- 
sié do Domu starców i sierot Gminy Kwatgelicko- 
Augeburskiej od strony ulicy Erywańskiej od dnia 
dzisiejszego po włącznie dzień 20 b. m.ir. w godzi - 
nach między 4-tą a 6 tą po peładniu. Uprzedza przy- 
tem że jeszcze jest przeszło trzysta fantów do wygra- 
nia, ktoby sobie zatem życzył moża nabyć tamże bi: 
lety i cdbyć zaraz losowanie. Uprasza się zarazem 
osoby, które nie odebreły wygranych fantów, ażeby po 
takowe zgłosić się raczyły w czasie i godzinach wyżej 
oznaczonych gdyż po tym terminie rachunki loteryj- 
ne zamknięte zostaną. 

= Wisła zawiodła oczekiwania ludzi, pragnących 
silnych wrażeń. Spodziewano się wielkiego wylewu. 
Wczorej zapewniane, że już woda wystąpiła z brze- 
gów. Ta prgłcska powstrzymała wiel? osób od ką- 
pieli. Otóż zapewnić możemy, że woda już nie 
przybiere; doszła do 11 stop, cali jedenasta i od 
dziś rana stoi w mierze. Powierzchnia wody czysta 
piany już małc, to są wskazówki, że przyboru dal- 
szego nie będzie. 

== Podeszły już staruszek w dniu wczorajszym 
w Alhsmbrze kł: nieł się publiczności. Należy on do 
zamożnej z dawna i silnie rozrodzonej familji drama- 
tów, tak zwanych efektownych, które b;ły przedwstę- 
pem do szkoły romantycznej, a liczy pół wieku prze- 
szło istnienia. 

Miano mu jest: Ubodzy w Paryżu. Kilku na raz 
debiutantów uciekło się pod opiekuńcze skrzydła tej 
Bowcj już dla dzisiejszej publiczności sztuki. W jednej 
z głównych ról, żebraka, który zwarł w sobie całą 
sympatję publiczneści ogródek zapełniającej, ukazał 
się p. Carmantiant, znany jako dawniejszy dyrektor 
prowincjonalnej truppy, która nawet przez kilka lat 
cieszyła się powodzeniem. 

Zdawało się debiutantowi, że powinien dopomagać 
efektom przez zbyt dosadne potęgowanie intencji eu- 

_ tora, podobało się to nawet pewnej części publiczności, 
„ale sztuka straciła na tem. Takie efektowanie w sło- 
wąch i gestach, staranie się o zwrócenie wyłącznej na 

- siebie uw agi, nawet w ogródkowym teatrzyku jest nie 


EE EA 


INTER 


na syojem miejscu. Pan Carmantrant widocznie po- 
siada zdolności i obycie się ze sceną, powinienby wię? 
z nich poważniej korzystać, ka 

Panna Żeromska dość szczęśliwie wywiązała się 
z niewielkiej swpjej roli. m 

= Artyści włoscy goszczący w teatrze Rappo, za- 
mierzają w tych dniach wystawić mało znaną u nas 
operę „Foscari“ i następnie: „Męczenników'*. Deko- 
racje do przedstawień truppy rzeczonej, impressarjo 
wynajmuje od Dyrekcji Teatrów za opłatą dzienną 
po rs. 25.—Są to kartony z Teatru Rozmaitości okru- 
tnie już wyszczerbione zębem nielitościwego cząsu.— 
Pan Caroselli zamierza gościć w Warszawie, jeszcze 
przez kilka tygodni i następnie wyruszyć z bogami i 
bóstwami domowemi znowu ku północy. 

== Zapowiedziane na wczoraj przedstawienie „Łucji 
z Lamermooru' zpowodu słabości pani Caroselli miej- 
sca nie miało. 

= Pan Salamoński przyrzeka niezadługo opuścić 
Warszawę. Nechaj to was jednakże nie martwi amato- 
rowie cyrkowych wrażeń. Niezadługo pojawić się ma 
w naszem mieście nowa menażerja, nowy magik i po: 
dobno kilsu Indjan, którzy teraz w Wiedniu połyka- 
ją płomienie, szpady i... guldeny. 


== „Kaskada“ ped Warszawą, w tych dniach naby- 


tą została przez pana S... od dotychczasowego właści- 
ciela, za 27 tysięcy rubli, 

= Dla amatorów hodowania kwiatów nieobojętrą 
zapewne będzie wiadomość, że u pani M. przy ulicy 
Aleksandrja zakwitł kaktus Cereus grandiflora tak 
zwany Królowa nocy, z powodu, że rozwija się wie- 
czorem i dnia następnego już więdnąć zaczyna. Rza- 
dki ten kwiat widzieliśmy zaraz po zakwitnięciu we 
wtorek wieczorem. Jest on biały i otoczony zewnątrz 
płatkami koloru złotego w formie gwiazdy. Zapach 
ma mocny, waniliowy, nader przyjemny. Królowa no- 
cy zakwitnąwszy roztrzygngła wątpliwość stawianą 
często przez ogrodników, że roślin egzotycznych nie 
można chować w pokoju. Pokazuje się że umiejętne 
obchodzenie się podoła wszystkiemu. 

= W Ridomiu obecnie gości dramatyczne towarzy- 
stwo złożone z kilkunastu osób, dające przedstawienia 
w ogródku p. Wróblewskiego przy hotelu Rzymskim 
i na glinicach, w wioseczce o wiorstę drogi za Rado- 
miem położonej. Də tego ostatniego miejsca w dnie 
spektakli kursują omnibusy. 

== W Miechowie w bieżącym rokuamatorowie z wi- 
dowisk dramatycznych dostarczyli fanduszu na ebmu- 
rowanie cmentarza przy starożytnym parafialnym 
kościele. 

= Kąpiele siarczane w Busku są nader ożywione, 
liczba kurujących się z każdym dniem wzrasta. Zjazd 
tegoroczny jest o wiele liczniejszy od zeszłorocznego 
sezonu. 

== Dnia 19-go z. m., w osadzie Kazimierz, powie- 
cie słupeckim, skutkiem uderzenia piorunu, spłonęła 
obora. Szkody wynoszą około 1,500 rubli. ` 

= Daia 22 go z. m., we wsi Zdzienicach, powiecie 
tureckim, skutziem złej budowy komina, spaliła się 
karczma. W chwili, gdy płomienie ogarniały budynek, 
72-letnia Marjanna Witkowska, i służąca karczmarza 
Franciszką Sieczka, wpadły do izb dla ratowania 
sn ych rzeczy i obie tam Śmierć znalazły. Szkody wy- 
noszą około 500 rubli. Prócz tego karczmarzowi spa- 
liło się 175 rubli w papierach. 

= Dnia 8 go czerwca we wsi Dalikowie, powiecie 
łęczyckim, burza z gradem wywróciła dom mieszkal- 
istodcłę zniszczywszy przytem zasiewy. Straty wy: 
noszą około 7,500 rubli, włościanie sąsiednich ws! 
Krzymieniewa, Władysławowa i Złotnika, ponieśli 
w zasiewach strat na summę przeszło 4,000 rubli. 
W dwa dni później, 10 czerwca, grad sprawił szkół 
na 3,500 rubli we wsi Wigurki w powiecie słupeckim. 

— Komitet Synggogi przy ulicy Daniłowiezowskiej, 
mając zamiar wystawić Synegogę na 2,000— 3,000 
osób, ogłasza niniejszem konkurs ną projekta dla od- 
pəwiednich budowli. a 

PP. Budowniczowie mający zamiar konkurować, 
zechcą nadesłać swoje prace na ręce Sekretarza Ko- 
miteta Synagogi pod Nr. 615 za pokwitowaniem tegoż 
$:kretarza, najpóź siej do dnia 1 lutego 1878 r. 

Do każdego projsktu oznaczonego przez autora 
oscbnym znakiem lub epigrafem, dełączona ma być 
oddzielna koperta tymże znekiem opatrzona, zawiera- 
jąca imię nazwisko i adres autora. ą 

Z nadesłanych planów Komitet wybierze dwa naj. 
cdpowiedniejsze, i autorowi pierwszego wyznaczą na- 
gródę rsr. 750, za drogi wypłaci rsr. 800. 

Autorowie pozostałych projektów po odbytym wy- 
borze, będą mogli odebrać swoje prace wraz z niena- 
ruszonemi kopertami od Sekretarza Komitetu Syna- 
gogi za zwrotem pokwitowania. 

Pian sytuacyjny gruntu z wyszczególnieniem potrzeb 
i warunków od pracy konkursowej wymaganych, Se- 
kretarż Komitetu Synagogi na każde żądanie osobiste 
lub listowne pp. Budowniczym udzieli. 


-— Na sesji Zgromadzania rękawiczników, odbytej 
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gów, Przyjaciół i Znajomych zmarłego KA, 
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madzenia p. Deniela Różańskiego, a na podstarszeg J A 
p. Wincentego Połątkiewicza, w miejsce wychodzących 
pp. Józefa Pohla i Ludwika Kunickiego, którzy przeć 


w sali Magistratu, odbędzie się s:ssja zgromadzenis 
panon, celem obioru nowego. składu urzędu star 
szych. TA 
— Dnia 13 lipca r. b. o godzinie 4-ej po poludniu „ 
w sali Magistratu odbędzie się sesja Zgromadzenia .- 
piwowarów. n 
= Daia 14 go b. m., o godzinie 4:ej po południu, 
na gospodzie w lokala majstra p. Klimkiewicza, odbę 
dzie się sessja czeladzi zgromadzenia ślusarzy war. 
Maca celem poboru i obrachunku składki szpi 
nej. i n 
— Dnia 15 lipca r. b. o godzinie 4-ej po pełudniu, % 
w sali Magistratu odbędzie się sesja Zgromadzenia jas Ki 
bilerów, złotników i grawerów. | 
— Panu A, M. — Pierwsze jarmarki na wełnę od+ 
bywały się w rynku Starego-Miasta. Zjeżdżali na nie ; 
kupcy z Niemiec, Francji i Anglji. i ) 
— Złożóno w Redakcji „Kurjerą Warszawskiego", 
od X. rs. 1 dla chorego ucznia) od L. W. rs. 1, od R. 
S. J: kop: 80 z loterji, zebrane przez Franię i Klarcię 
Sty: Bertę i Adolfa Much:, Francia i Ignasia Kosz: dla 
matki trojga dzieci, która z nadmiaru pracy, ciężką LA 
chorobą złożona; od E. W. rs. 1 dla nędzy wyjątko” sk 


wej. 13 i 
ibo Redakcji przysłano na rzecz 
rodziny po Stanisławie Nioniuszce: 

Od Ludwika Kolnarskiego rs, 5; od J: B. rs. 10. 

— Wd. oneg. znajdowało się na widowiskach i parki i 
osób: w-Toatrze Letnim 300; w Dolinie Bawajcarskiej na > 
konc. 330; w cyrku Salino ngepo 263; w Eldorado 511i a 
w ‘Alhambra 460; w Alkazarze 590; w Tivoli 444; w Teatrzć 


7, na cmentarsů 

kob. 1, dzieci —; 06 

cment, starozak. męż. —, kob. —, dzieci —. lej 
— W tymże dniu przyjechało do WRZ, osób 31% 

wyjechało 314. @ P) ` 

| = Na skutek przedstawienia ministra fiaansów 0 — 

dozwcleniu fabrykom tabacznym Europejskiej Rosj” 

wysyłania tytoniu fabrykant m Syberji'bzz bauderoły 

w tych dniach, jak donosi „Gotos,“ otrzymano Najs 

wyższe zezwolenie na wywóz tytopiu 4 Earopy do Ai = 

od dnia 1 (13) lipca b. r., na przecięg lat trzach: p 

Przytem dla zapewnienia dochodu akcyzy od bąnde | 

roli, fabrykanei syberyjscy obowiązani będą skłąde” 

w kassach miejscowych zarządów akcyznych kaugjć 

na summę w stosunku otrzymanego tytoniu obracho” 

wang podług najwyższej ceny na banderole ustano” 

wionej. 


= „Odesk. Wiest.“ zawiadamia, że bezpośrednił 
komunikacja pomiędzy południowo-zachodnią Rossi 
a Austeją nakoniec przyszła do skutku, droga bowiem 
Galicyjsko- Krakow Ska, zawarła umowę z drogami $8 
laznemi 38 grupy © przewóz towarów i wcjaż 
wprost do miejsca przeznaczenia, bez rewizji pakut 
ków na grenicy i za pobieraniem opłaty za całą długo 
drogi, jak to już ma miejsce w Wierzchołowie i inny 
punztach granicznych z których towary idą wpro? 
transito do Petersburga lub Moskwy, gdzie właściciel 
towarów ujłacają należność, w kasach głównego T 
warzystea dróg żelaznych rossyjskich. ta 

= Daia 24 czerwca, o godzinie 3 zrana w Pete" 
sburgu, w umeblowanych posojach pani Andersoni 
w oddzielnym pumerze, zastrzelił się porucznik Pej 
kér, Pad 23 czerwcao godzinie 8 wieczorem, samobójć? | 
przyszedł do mieszkania, gdzie pani Anderson utrzy” 
muje meblowane pokoje, i zajął mały pokój na jedoł ła 
dobę, bo jak mówił, 24 czerwca musi wyjechać 00 
Warszawy; a dziś o godzinie 38 zrana,  posłys 4 
w jego pokoju dwa strzały. Nadbiegła na odgłoć i 
strzałów służba, nie mogła wejść do pokoju bo diz“ 
były zamknięte. Dopiero po wysadzeniu drzwi, 208” 
leziono Pejkera leżącego na łóżku bez zoak ów żyd 
Kula pr zeszyła lewą skr: ń i została wewnątrz. A 

+ Jutro to jest 12 b. m., w kościele Ś-go Kraj 4 
o godzinie 9 ej rano cdbędzie się żałobna Wotywa 8 
duszę $. p. Józefy ze Zbojńskich Romockiej, na któż i: 
mąż i dzieci zmarłej zsptaszaja / Krewnych i Przyj 


ciół. $ 
+Ws obctę to jest dniv13 b. m, jako w pierw 
szą rocznicę Śmierci odbędzie się w kościele ig k 
Aleksandra o godzinie 91, z rana, żałobne. na da 
stwo za duszę Ś. p. Michała Jankowskiego, Radcy *, 
legialnego, na które w smutku pozostała żona, Kolo” 


$. p. Lucjan Wis niewski, opatrzony ŚŚ. 
mentami w dniu 9 b. m. przeniósł się do wieczi 


rzeżywszy lat 62. Pożostałe siostry wraż z dziećmi, 
rsa raszają Krewnych i Znajomych na wyprowadze- 
- nie zwłok zmarłego w dniu 11 lipca, to jest dziś z ko- 
ścioła dolnego $-go Krzyża, o godzinie 7 mej wieczo- 
rem na cmentarz powązkowski odbyć się mające. 


= warzystwa Dobroczynności w wieku lat 35 po długiej 
- i ciężkiej chorobie, opatrzony śś. Sakramentami prze- 
niósł się do wieczności dnia 9 lipca o godzinie 8-ej ra- 
| mo. Pozostała żona, w głębokim pogrążona smutku 
= wraz z trojgiem: droboych dzieci, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych na wyprowadzenie zwłok zko- 
ścioła S-go Jacka przy ulicy Freta, na cmentarz Po- 
wązkowski dnia 12 t. j. w piątek o godzinie 10 rano. 
Ś. p. Ulryka z Rossmaunów Schmid, wdowa po 
kupcu i obywatelu miasta Warszawy, po długiej i cięż- 
kiej chorobie życie zakończyła w dniu 10 b. m.— Po- 
została córka i wnuki zapresz*ją krewnych, przyjaciół 
į znajomych na pochowanie zwłok w grobie familijnym 
w kaplicy na cmentarzu ewaugelickim w dniu 12 b. m. 
| -o godz. 6-tej po południu odbyć się mające. —6629 — 


— Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego  „Merku- 
ry“.— Wzywa Stowarzyszonych © składanie marek 
zwrotnych z ubiegłego półrocza. Przyjmowanie ma- 
rek trweć będzie do dnia 81 Lipca r. b. włącznie 
marki później złożone bezwarunkowo przyjętemi nie 
będą — Dyrektor A. Makowiecki. — Sekretarz B. Ma- 
ciejowski, _ (1-1) - 6616--- 

— Stosownie do rozporządzenia JW. Iaspektora 
Szkół miasta Warszawy, Nadzorca Warszawskiej 
Szkoły Handlowej zawiadamia PP. Pryncypałów i 
Kupców, iż lekcje w tejże szkole i zapis uczniów na 
rok szk'lny 1872/3 rozpoczną się dnia 2 (14) lipca 
1872 roku o godzinie 8-ej z rana. 

Kandydaci, chcący wstąpić do Szkoły Handlowej, 
obowiązani są oprócz Świadectwą z dopełnionego za- 
pisu w Urzędzie Starszych Zgromadzenia Kupców 
złożyć świadectwo Zakładu Naukowego w którym po- 
przedńio pobierali nauki, — B. E. Wetdel, 

R _ (13) —6589— 

$ SIINAI IZZZA W N EAEI WEEK ERARE 02 
$ Kronika Zagraniczna, 

_ x Pani Modrzejewska po raz ostatni wystąpiła na 

= Scenie teatru lwowskiego w duiu 5 b. m. w roli: 

„Adrjanny Lecouvreur.“ Sala była pełną. Utalen- 
towang artystkę żegnano z entuzjazmem. 

| x Ze lLwowa.—W gminie Harklowy, w powiecie 

__ jasielskim 22 czerwca z soboty Ba niedzielę w nocy, 

_ gromadnie zebrani włościanie z wójtem na czele 
= Weszli do mieszkania plebana i domagali się,- ażeby 
'_ im natychmiast wydać pismo cesarskie, dJzwalejące 

= podziała gruntów pańskich pomiędzy włościan. Pro- 
. boszcz, z wielką trudnością tłumacząc i wyjaśniając 
pozbył się gości niespodziewanych; wszelako czy ich 
' przekonał dotychczas niewiadomo. Podobne ekscesa 
Wyderzyły się także w tych czasach w Sanockiem 

1w innych miejscowcściach Galicji. 
>< Kupcy i przemysłowcy z monarchji austryjącko- 
Węgierskiej złożyli już komitetowi przyszłorocznej 
Wystawy w Wiedniu 14,061 deklaracji. Z Krakowa 
dzie wystawców 200, ze Lwowa 90, z Brodów 130, 
àz Qżerniowic 61, W Wiedniu zadeklarowało się 
 Drzyjąć udział w.Wystawie 5,112 osób a w stolicy 

| _ Węgier 2801. - 
| . > Jeden zkuptów we Lwowie oświadczył ' pracu- 
| lącej w jego magazynie młodzieży, iż na rok przyszły 
'  Wtanawia cztery premje dla tych którzy w ciągu roku 
( Odzntezą się szczególną pilnoś ją w praxtyce handlo - 
| vej. Premia to wynoszą od 80— 40 guld.nów i mają 
é użyte: na koszta wycieczki do Wiednia podczas 
Jstawy. Oprócz tego kupiec wyjedaa tam dla pre- 
Mjowanych bezpłatne mieszkanie. 

zł lą Ze Lwowa dnia 8 lipca: Przez 86 godzin z ma- 
| mi przerwami lało u nas jak z cebra. Taka sama 
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4 słota w Karpatach i w Tatrach. Rzeka San wezbrała 
|. NĄ 7' nad 0 i woda wciąż wzbiera. Obawa powodzi 
| l jest powszechną. 


Przegląd polityczny. 
Projekt Kazimierza Perier, pód forma poprawki do 
Projektu komissii budżetowej postawiony, wbrew 
| zo kiwaniom na posiedzeniu d. 6 b. m. odrzuconym 
Ostet przez zgromadzenie narcdowe, które znalazło 
K sied przy uchwāle w niezwykle li(zaym komplecie 
ij l galdet kilżu deputowanych. Ztej liczby tylko 
| RER cświadczyło się za projektem; znaczna większość 
ke rzuciła propozycję byłego ministra i przeż to samo 
' Japita; zgodnie z widokami p. Thiersa, zasadę po: 
a dochcdowege, jaki poprawka wo Francji zapro- 
Raw. pa chciała, P. Thiers z wyroku wygłoszonego 
| = a pomy:łem p. Kazimierza Perier, powinienby być 
S dzi 20 zadowolonym. Wyrok ten nie zwalnia wpraw- 
oh. HM reprezentantów ani prezydenta z powinności 
0 aiz ia nowych źródeł dochodu 
$ nego. Tiudnośri dawne istnieją 


jak istniały; za- 


Ś. p. Maksymiljan Borzysławski, urzędnik z To- 


w miejsce pote- - 


miast jednego źródła obfitszego, które- przeniosłoby 
do stu miljonów franków, trzeba będzie obmyśleć kil- 
ka drobniejszych, uciążliwych, i przez samą drobiaz- 
gowość swoją przykrych dla kontrybuentów. Prezy- 
dent stanowczo juź wyrzekł się w obecnym przynaj 
mniej perjodzie prawodawczym podatku na ar(ykuły 
nieprzerobione. - Pozbył się zatem spodziewanych 
60 miljonów i musi ich szukać w innych środkach. 
Korrespondent „Indep. Belge,“ podaje całą listę obec- 
nie projektowanych podatków, w liczbie ich mieści 
się opłata zbliżona do podatku dochodowego, ale 
oznaczona tylko na 30 miljonów, niemająca tego ra- 
dykalnego charakteru, jakiego wcale nie lęzał się dla 
Francji ani dla skarbu Kaz. Perier. Dalsze opłaty są 
wyciągane skąd można, tak np. opodatkowane są 
okna i drzwiit.p. Razem rząd obiecuje sobię ze 
wszystkich projektowanych źródeł 193 miljony. Dla 
urzeczywistnienia tego projektu nic jeszcze nie zro- 
biono.. Dziesięć blisko pozycji trzeba będzie rozbie- 
rać, uchwalać, i wątpić przychodzi czy się zgromadze - 
nie choćby z samemi tylko podatkami ułatwi do 25 
lipca, t.j. do dnia w którym p. Thiers chciałby się 
uwolnić od niemiłego towarzystw Chevauxlegerów, 
autwerpczyków, bonapartystów i wszelkiego rodzaju 
oponentów rojalistowskiah. 

Kommissja budżetowa zdaje się, że już wyczerpała 
swoje pomysły. Przypominamy, że doprowadziła je 
tylko do cyfry 120 miljonów, a rządowi o 80 miljo- 
uów więcej potrzeba. Inicjatywa samych deputowa- 
nych dotychczas nie bardzo Świetnie się zarysowuje. 
Po odrzuceniu projektu Periera, najrozsądniejszą wy- 
daje się myśl rzucona przez niejakiego p. Olappier, aby 
niektóre produkta własne przeznaczone na konsumcję 
wewnątrz kraju obłożyć opłatą wyrównywającą poło 
wie tego, coby opłaciły przy wprowadzeniu do Francji, 
gdyby przybywały z zagranicy. Tak rozumiemy ogól- 
nikowe doniesienie, jakie Agencja Wolfa podała dzien- 
nikom niemieckim. Zresztą nie chodzi. tu © wyso- 
kość opłaty, o jej normę, ale o samą zasadę opodat- 
kowania. Czy pobór projektowanego podatku będzie 
praktycznym, to się w rozprawach okaże, jeśli te bę- 
dą dość wyczerpującemi. Clappier mocno jest prze- 
konany o praktyczaości swojego podatku i broniąc go, 
wezwał prezydenta, aby się tylko zdobył na energję, 
a z pewnością będzie miał z nowego zródła skarb do- 
statecznie napełniony. Energją swoją przeprowadził 
już służbę pięcioletnią, energją przeprowadzić teraz 
może opodatkowanie przemysłu i handlu wewnętrz- 
nego. 

Czy istotnie energji tylko w prezydencie potrzeba, 
aby skarb francuzki miał zapewnione sobie fundusze 
pa niezbędne wydatki, o tem bardzo wątpić można. 
Projekt rozwijany był przez autora na posiedzeniu 
d. 8 b. m. na trzeci, czwarty dzień. Los wniosku mógł 
być już rozstrzygniętym. W krótce zatem wiedzieć bę- 
dziemy czy p. Thiers misł dostatecznę energję i czy 
energją tą wszystkiego dokazał, jak mu zapowiada 
mówca. Jednocześnie z wnioskiem Clappiera znajdą 
się na porządku dziennym projekta kommissji budże- 
towej o opodatkowaniu tranzakcji handlowych orez 
dwie poprawki pp. Ducarre i Douchet. Pierwszej nie 
znamy, druga jest owym nierozumnym i niemoralnym 
projektem, który dozwala osobom służącym w wojsku, 
po roku głużby, uwalniać się za opłatą pa rzecz skar- 
bu. Żaden inny projekt przez wspomnionych wyżej, 
o ile wiemy, nie został postawionym przez samą Izbę 
Gaslonde swój wniosek, dotyczący opodatxowania pa- 
tentów cofnął. i 

Zamieszczamy w Ostatnich Wiadomościach treść 
projekta wniesionego przez p. Goulard w przedmiocie 
pożyczki. Charakter jej prawny i realny będzie taxi 
sem jak przy pierwszej pożyczce dwumiljardowej. 
P. Thiers chce nową rentę wypuścić po kursie 87 
od tego nie odstępuje. Bankierzy mianowicie Rot- 
szyld poręczał ten kurs, ale chciał wziąść cały inte- 
res na siebie za skromnem wynagrodzeniem 1!/, pro- 
centu. P. Tbiers uląkł się tej skromności, i woli się 
obyć bez pośrednictwa. Dzienniki donoszą, że zapi- 
sy na pożyczkę otwarte zostaną 27 sierpnia. W „Ga- 
zecie Kolońskiej" znajdujemy jak najlepszą wróżbę 
dla olbrzymiej operacji, największej jską dotychczas 
kiedyzolwiek dokonano. Autor wykazuje ogromną 
potęgę kredytu i służącą jej za fundament potęcę 
produkcyjną kraju, dozwalającą cò rok zaoszczędzać 
bajeczne niemal summy, jakiemi się majątek naredo- 
wy ustawicznie powiększa. Autor bierze przykłady 
z niedałekiej przeszłości. W r. 1852 budżet wynosił 
1,518 miljonów. Napoleon III podniósł go przez lat 
18 do 2187 (a nawet 2,200). Na pięć pożyczek za- 
ciągniętych w tym przeciągu czasu, zamiśst żądanych 
2,885 miljonów ofiarowano w samej Francji 13 mil- 
jardów 675 miljonów fr. Pomimo podwyższenia po- 
datków pomyślność ciągia wzrastała, 
aagielscy oceniają róczny zysk z produkcji to jest 
włesnej społeczeństwa francuzkiego na 15, inni nawet 
na 20 miljardów, to jest summę wyrównywającą 
wszystkim długom Anglji, a w najgorszym jeszcze 
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razie w trójnasób jeszcze przewyższającym największą 
pewno kontrybucję, jaką kiedykolwiek zwyciężca na 
ujarzmionego nałożył, Po strasznej wojnie i strasz- 
niejszem jeszcze powstaniu, Francja bez trudu dostar- 
czyła Thiersowi dwa miljardy, a bodaj czy nie na dru- 
gie tyle zapisała się, znajdując przytem je:zcze popar- 
cie w całej Europie. Obecnie zbyteczną byłaby oba- 
wa zbyt nizkiego kursu nowej pożyczki. Od teg 
kursu, zdaniem autora, z:leży szybkość wypłat. Kon- 
kluzja ostateczna ta, że Francja jest krajem niezmier - 
nie bogatym i używa nieograniczonego kredytu. - 

W pierwszej gorącej chwili po odkryciu intry © pra- 
wicy p. Thiers, jak wiadomo, postanowił zażądać od 
zgromadzenia votum zaufania. Miał to uczynić 
w wielkiej uroczystej mowie z wyznaniem wiary poli- 
tycznej. Dzieaniki donoszą, żs pomimo zmiany ołš0- 
liczności, myśl wystąpienia z mową nie została porzu- 
coną i prezydent ma przemówić do zgromadzenia 
przy odroczeniu posiedzeń nie prędzej pewno jak 
w początkach sierpnia. Będzie to imesiaż zazwyczaj 
praktykowany, messaż wygłoszony żywem słowem. 
Prezydent ma w nim wskazać zasady swej polityki. 

W ostatnich wiadomościach zwraca na siebie uwa - 
gę skandaliczne zajście z Rouherem na posiedzenia 
d. 8 b. m Lewica i bonapactyzm to dwa wrogi, 
co się nigdy nie pogodzą, a jeśli się kiedy drogi ish 
zejdą, Francja sowicie krwią swoją zaołaci za t) 
spotkanie. 

W Hiszpanji stronnictwa odstąsiły od pierwotnej 
myśli trzymenią się zdala od wałki wyborczej. Partja 
zachowawcza na zgromadzeniu odbytem w Madrycie 
w piątek popołudniu, uchwaliła manifest w którym 
oświadcza, że jest jedynem legalnem  stronnictwem 
w kraju. Nie może więc zaprzestać walki, ale radzi 
swoim współwyzuawcom politycznym, ażeby wyrześli 
się wyborów, jeżeliby można się przy nich gwałtów 
jakich obawiać. Dzieanik ,„Distussioa* donosi prócz 
tego, że i stronnictwo republikańskie niezależnie od 
uchwały konserwatystów madryckieb, postanowiło u- 
czestniczyć w wyborach. Wiadomośsi te pozwaliją 
wnosić, że agitacja wyborcza, bardzo będzie gorąca, 
a podróż króla Amadeusza ma prawdop>dobnie na 
celu, złagodzenie o ile można namiętności i osiągnię- 
cie skutecznych jakichś rezultatów. Tymczasem rząd 
myśli przedewszystkiem, jak się zdaje, o upor:ądku- 
waniu finansów i o nieodzownych ozzczędacściach. 
Gazeta „Espana Nuova“ donosi, że oszczędności d:t- 
kręły przedewszystkiem wyższe duchowieństwo. 
W skutex rozporządzenia ministra Montero Rios, mo- 
cą którego wypłata uposażeń dla wyższych dostojni- 
ków kościoła wstrzymarą została, utworzyło się 28 
wakansów, między kt(r+mi 14 biskupstw; Rząd ma 
podobno zamiar zestawić te stanowiska wakującami, 
nie widząc w tem uszczerbku dla kraju. 

W Grecji, państwie po Hiszpanji najobfit:zym 
w przesilenia ministerjalne, opozycja w drugiej Izbie 
zaproponowała wotum nieufności dla ministra spra- 
wiedliwości Papazagiropulos, który n:dużył, według 
zdania opozycji, prawa łaski i łagodzenia kar. Jak- 
kolwiek wotum nieufaości odrzucone zostało 87 głoja- 
mi przeciwko 50 minister poezuł się do obowiązku 
podania się do dymisji. 


Ostatnie Wiadomości Pólityczne. 


Wersal 8:g>— Zgromadzenie narodowe. Dalsze 
obrady nad podatkiem od tranzakcji handlowych 
Guslonde zaproponewał opódatkowanie patentów. 
Komissja żąda, aby jej propozycję tę do opinji od- 
dano. Thiers żąda, aby jednocześnie obie propozy- 
cje roztrząsano. Rouher domaga się aby wszystkie 
trzy wnioski: Clappiera, Douhsta r Dacarra prze- 
dewszystkiem rozebraro. Szemranie po lewej stro- 
nie zgromadzenia; hał»śliwe wzburzenie, Router nie 
schodzi z trybuny. Grevy wzywa do spokojqości, 
Ròuher chce dalej mówić—nowy zgiełk. Resscigaer 
mówi do lewicy: wznawiacie sceny z epoki cesat- 
stwa. Ronher znowu głos zabiera; nowa burza po 
lewicy. Rouher mówi parę słów i opuszcza trybunę 
Gaslunde zgzdza się na odroczeaie swego wniosku. 
Gdy prezydeut oświadczył że go zaraz roztrząsnąć 
potrzeba Guslonde ecfnął wniosek. 

Wersal 8 go.—(cięg dalszy) Zgromadzenie przystą- 
piło do obrad nad wnioskiem deput. Clappier. Clappier 
chce nałożyć podatek na wyroby francuzkie, konsumo- 
wane w samej Fesucj. Opłata ma wyrównywać poło- 
wie cen, jakie opłaczją odpowiednie produkta zprowa- 
dzano z zagranicy. Wuioskodawca rozwijając waiozek 
swój, mówi w końca, reą1 dopomina się pieniędzy, — 
ja mu je daję. Niech tylto prezydent okaże dla moje- 
go pr'jektu tęż samą energję. jaką okazał przy orząni- 
zacji armji—a skutek będzie pewaym. 

Wersal, 8-g0.— Clappier wnosi w zgromadzeniu na- 
ródowem, aby opodatkować wszystkie wyroby fabryk 
francuzkich, przeznaczone ia kossumcję wewnętrzną. 
Zgromadzenie upoważniło komizssję 4 go września do 
udzielenia ministrowi wojny akt sprawy, dotyczących 
kapilulacji twierdzy Metz. 


Paryż 9-go. — Dzienniki ogłaszają tekst projektu 
"nowej pożyczki trzech miljardów rare (Pożyczka bę- 
dzie miała formę renty 5° procentowej. Summę 3-ch 
miljardów mocen jest minister skarbu zwiększyć o 
tyle, ile będzie potrzebował na pokrycie wypłat zale- 
głych lub przypadających w latach 1872 i3, jakoteż 
kosztów zaciągnięcia i realizacji pożyczki. Może nad- 
to zawierać z bankiem i innemi stowarzyszeniami 
skarbowemi umowy dla dyskontowania zaciągnię- 
tej już pożyczki i przyspieszenia -wypłat kontrybu- 
eyjnych, 

Kraków 9-g0.— Na rektora uniwersytetu jagielloń- 

- skiego wybrano professora protestanta. 

Peszt 9-g00— W Mirkolczu ciągłe zbiegowiska, 

Lud napadł na kaszę główną, zabrał z niej 30 tysięcy 

. gulderów i złożył je w kassie oszczędności. Nieza- 
spokojonych jeszcze uczestników, kaszy: jest 15,000 
z 6,000 książeczek. (Piękna administracja!) 

Zagrzeb 8g0.— O godzinie 1l-ej stanął wreszcie 
drugi ponowny kompromis. W skutek niego wypa- 
szczony zostanię z adresu ustęp o zachwianem zaufa- 
niu we władzę publiczną. Rozprawy wieczorem. Maka- 
niec zbijać będzie projekt. 

Zagrzeb 8g0.—Makaniec na dzisiejszem posiedze- 
niu sejmu gwałtownie powstaje przeciwko adresowi, 
Żąda prostej rezolucji i w imieniu swoich współwy - 
znawców politycznych oświadcza, że nie przyjmie 
udziału w rozprawach szczegółowych. Posiedzenie 
trwa jeszcze w obecnej chwili o godzinie 9-ej wieczo- 
rem. W potrzebie odbytem zostanie drugie posiedze- 
nie w nocy. 

Zagrzeb 9go. — Na posiedzeniu nocnem przyjęto 
cały adres em błoc. : Dziś drugie odczytanie—wybór 
delegacji do Pesztu i komissji regnikolarnej. Wresz- 
cie wybraną zostanie deputacja dla doręczenia adresu. 
Klub unjonistów rozdwoił się, szesnastu umiarkowa- 
nych wyszło z niego. ) 

Zagrzeb, 8-g0, wnocy. — Sejm przyjął dziś projekt 
adresu en bloc. Drugie odczytanie jutro. Nastąpi po- 
tem wybór delegowanych do rady państwa, oraz depu- 
tacji regnikolarnej. Jutro wybraną zostanie deputącja 
dla doręczenia adresu. Doręczenie odbędzie się we 
czwartek. 

Bukareszt, 8 go. — Dziś powrócił tu z Konstanty- 
nopola, po trzy-dniowej nieobecności minister spraw 
zagranicznych Costaforu, (jeździł w sprawie prześla- 
dowania żydów i złączonych z tem reklamacji mo- 
carstwa.) 

Serajewo, 9 go. — Bośnja podzielona zostanie na 
okręgi administracyjne z zarządem w Serajewie i 
Trawniku. Hercogowina otrzyma oddzielnego jenerał- 
gubernatora. , 

Rzym, 8 -g0.— „Vocce della Verita'* donosi, że wie- 
lu katolików w Rzymie postanowiło wstrzymać się od 
wyborów municypalnych. Dziennik ubolewa nad roz- 
dwojeniem stronnictwa katolickiego. 

Lendyn, 9 go. — Izba wyższa przyjęła ostatecznie 
bill o głosowaniu tsjemnem, z jednem tylko zastrze- 
żeniem, że moc jego będzie tymczasowa. Od wszyst- 
kich poprawek odstąpiono. Izba niższa nie zgodziła 
się na wykreślenie z budżetu summy 4,123 fun. szter., 
użytej na obronę byłego gubernatora Jamaiki, w pro- 
cesie zabicia obywatela Gordona, podczas ostatniego 

powstania na wyspie. 


Depesze Telegraficzne. 
Warszawa, dnia 11-go lipca, g. 1 w południe. 

Berlin 10-g0.—,,Reichsanzeiger** ogłasza pra- 
wo o jezuitach. Rząd francuzki wypowiedział 
przekonanie, że conclave winno wybierać pa- 
pa w Rzymie, w przeciwnym razie potrze- 

ne będzie porozumienie mocarstw. 

Wersal 10-g0.—Thiers oświadczył w komis- 
sji budżetowej, że emissja pożyczki wkrótce na- 
stąpi, kapitały napływają—bankierowie są na 
równych prawach z innemi podpisującemi. 

Baltimore 10-g0.—Demokratyczna konwencja 
narodowa ogłosiła kandydaturę Greeleya. 


Z OMENTARZA. 
Nad mogiłami szara rogła zwisła, 
I pełnia błysła, 
I w mgle tej widmo zabłysło białe, 
Dziwnie zbolałe... 
A * 
Płynęło zwolna aa fali mglistej, 
W gaik cienisty, 
Tam nad mogiłką zieloną, małą 
Rzewnie płakało. 
i N $ 
Kadaktor Juljan SBtatkow. 


W Drukarni Kurjerą Warszawskiego — Plac Teatralny, Nr. 478c (nowy 5);— Mossoxeno lieasypow* 


OZN O O O O 


AP nę ZĄB 


Wznosiło w niebo swe” oczy łzawe 
I ręce krwawe.... - 
Wciąż pokutuje, bo na tym świecie 
Zabiło dziecię.... 
Miron. 
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— W dniu wczorajszem Józef Nassalski, kupiec, 
wyjechał do Poznania, w interesach handlowych. 

— Mam honor zawiadomić Szanownych Rodziców 
i Opiekunów iż Szkoła prywatna żeńska od lat dwóch 
egzystująca przy ulicy Elektoralnej, pod Nr 11-tym, 
z dniem 8 lipca r. b. przeniesioną: została pod Nr 20 
nowy, również przy ulicy Elektoralnej dom W.go 
Rappls.— Anna Szajkiewicz. (1—8) —6594— 

— Instytut lecznicy ściesnionem powietrzem D-ra 
Brodowskiego, po przeniesieniu się na Nowy-Świat 
pod Nr 34 nowy, do miejscowości tak nazwanej Fo- 
ksal, został kompletnie urządzony i zostanie otwarty 
12 lipcą r. b., o czem mam honor zawiadomić pacjen- 
tów, a równie też i WP. Doktorów. —6590— 

— Doktór Maayan Narkiewicz Jodko, przepro- 
wadził się na ulicę Marszałkowską do własnego domu 
Nr 77 (drugi dom od ogrodu Saskiego). —6603— 

— Lekarz Józef Bagieński leczący choroby sekretne, 
przeniosł się na mieszkanie róg ulicy Nowy-Świat i 
Ordynackiej Nr 64, dom Sierakowskiej. Wejście od 
Ordynackiej. (1 —3) —6614— 

— Doktór Schreyer, przeniosł swoje mieszkanie na 
ulicę Senatorską do domu W-go Seydel Nr 471c (no- 
wy 24) obok Resursy Kupieckiej. Przyjmuje chorych 
do godziny 9!/, zrana i od 4-tej do 6-tej po południu. 

(1 —2) —6628— 

— L, Lewandowski Dyrektor Orkiestry Warszaw- 
skiej przeniósł mieszkanie z ulicy Leszno na róg ulicy 
Senatorskiej i Bielańskiej, Nr 16, dom Lewenberga. 

— Jan Olichwirowicz nowomianowany Komornik 
Sądowy z dniem 4 (16) lipca 1872 r. otworzył Kan: 
cellarją swą w domu p. Szmidt pod Nr 338, przy uli- 
cy Średniej w mieście Łodzi. (1—1) —6595— 

— Julian Tyszka, Patron przy Trybunale Cywil- 
nym przeniósł Kancellarję na ulicę Miodową Nr 15 
nowy. 1—8 —6601— 

— Roman Strasburger, ` Patron- przy Trybunale 
Cywilnym w Warszawie, w dniu 8 lipca r. b. przeniósł 
Kancellarję swoją do domu W-go Hełczyńskiego przy 
ulicy Leszno, Nr 2 nowy, dawny 658/4 (róg Przejazdu) 
i przyjmuje interessantów każdodziennie, jak dawniej 
od godziny 8-ej do 10 ej rano i od 4-ej do 7-ej po po- 


ładniu. (—3) —6612 — 
Rossyjskie 


y rzek 

POŻYCZKI PRUNIDVB 
z roku 1864, e 
których ciągnienie odbędzie się dnia 1 (13) Lipca r. b. 
z wygranemi głównemi rs.200,000, 75,000, 40,000, na- 
być i od amortyzacji ubezpieczyć można w Kantorze 
moim. Nadmieniam jeszcze, iż sprzedaję takowe z wy- 
płatą na raty, których termin i wysokość kupujący po- 
dług życzenia naznaczyć może. Od niewniesionej súm- 
my liczyć będę 6 od sta. 


JÓZEF LEWITA, 


Kantor Wekslu i Interesów Bankierskich. 
przy rogu ulic Wierzbowej i Niecałej. (6—6)-- 6401 — 


KŁAD © 


Główny Wyrobów Tabacznych 


J. ROSENBLUNA. 


Zawiadamia PP. Dystrybutorów, że Filja składu głów- 


nego oznaczona Nr czwartem, przy ulicy Nalewki 
egzystująca, przeniesioną została na też samą ulicę do do- 
mu „(e BN © Nr 2268, nowy 10. 
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m U ostempl. . . . — | — 
Akcje Drogi "War W. za astako.. | — |-| 56 
Akcje Dr. żel Warsz-Bydgoskiej . = = 0 
e GL:Tow. Ros. Dróg żel. . — | >] MO 
e Drogi żel. War.-Terespol. 120 | 50) 119 
Akcje Hand). Warsz. w. 250 — | — 
e Banku Dyskontowego Warsz. — —| — 
Akcje W. T. rg m. > od ognia 140 | —§ 1 
Akcja kolei Żel. Fabry.-Łódzkiej — | —| 107 
Akcje T, Łazienek i Łaźni ..] 520 | —] 517 
zastawne roBsyjskie . . . 50 — 
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ù 2409 
artość kuponu bież. od List. Zast. kop. 21'/ 
0d ZE inych kop. 44% 


` 


tal. > ; 
8m. 1 funt st. re. 7 k. 37! rs. 7 k. 36 

za 300 fr. rs. 88 k. 20 rs. — k. —+ 
Wiedeń: Wek. 2 m. za 150 w rs. 98 k. 40 rs. 98 k. 10. 


zdoła |" A 
— Ceny Targowe Warszawskie. —Z dnia 10 Lip — Gd 
acono za korzęc pszenicy wagi 242 do 250 funtów r% 
op. 55 do rsr. 9 kop. —; syta wagi 232 do 240 © 
rs. 4 kop. 721, do rs. 4 kop, 95; j PES | 
dowego rs. 4 kop. — do rs. 4 kop. 20; owsą rę, 26% | 
— do rs. 2 m» roz Ie 
kop. —; kartofie rs. 1 kop. 20 do rs. 1 kop. 50; si” 
od kop. 25 do 331; słoma od kop. 121; do kop. 16. __ | 


— Okowitę płacono— dnia 10 hurtową ` Pa 
czą za garniec kop. 155 do kop. 157. Pojedykezą s0'_ | 
karską za garniec od kop. 159 do kop. 160. / 

ysokość wody na rz. Wiśle pod Warszawą stóp”1ż, * 
Stoi w mierze. i ? p 
Wydawca Gustaw Gebethner. 


